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CENfl -rtOnERRTY:
•staw ą 1 .5 0  e t . -------Cena pojedyńczcgo num eru 5 groszy.
Konto ciekaw e w Pocstew ej Kasie Oszczędnościowej Nr. 507.955 — — 
ta d a k to r  przyjm uje codziennnie ad godziny 8 — 10-ej i ad 17 — 18-ej.

R edakcja i A dm inistracja: 
Częstochowa, ni. P. M arji 32.

Telefon 22-00. 
R adom sko ,; Częstochowska 9.

C F N Y  O C l J '  Za wle,M milimetrowy przed tekstem Nw-LIY 1 U U C . V J O A L D .  go gr w  tek4ciei tŁ  tekstem  1 nada-
stanę 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogtoszenls 
drobne zt. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia sk a l­
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — —

Zmiany na stanowiskach dy­
plomatycznych.

WARSZAWA. —  D oty ch czaso w y  a m ­
b a sa d o r  R. P. w W aszyngtonie  p. Stani* 
s law  P a tek ,  zo s ta ł  odw ołany  ze  s t a n o ­
w iska  spow odu  choroby. Na jego  m i e j ­
s c e  zos ta ł  m ianow any do tychczasow y 
a m b a sa d o r  R. P. w A nkarze  p. Je rzy  
P o to ck i .

A m b asad o rem  R. P w A nkarze  z o ­
s ta ł  m ianow any do tychczasow y  pose ł  w 
K openhadze  p- M icha ł  Sokolnlcki.

Nowa lista banków dewizowych.
WARSZAWA. W czoraj og łoszono dal 

szą  l is tę  p rzed s ięb io rs tw  bankow ych, u- 
p raw nionych  do  han d lu  zagran icznem i 
ś ro d k am i p ła tn iczem i.

L ista  ta  obe jm u je :  1 )  Bank Po lska
K asa Opieki, 2) Bank Am erykański w 
P o lsc e ,  3 )  M iędzynarodow y Bank H a n ­
dlowy, 4)  D anziger P r iva tak tlenbnak  
(G dańsk i P ryw atny  Bank akcyjny) i o d ­
działy  po łożone w P o lsc e .

1 maja w  Polsce minął 
spokojnie.

1 szy  m a ja  p rz e sz e d ł  w c a ły m  k r a ­
ju  n a o g ó ł  sp o k o jn ie .  P o c h o d y  w roku  
b ie ż ą c y m  były  l ic zn ie jsze  n iż  w la tach  
p o p r z e d n ic h ,  W W a rsz a w ie  g ru p y  bo- 
jó w k a rz y  e n d e c k ic h  w kilku  p u n k ta c h  
sp ro w o k o w a ły  za jśc ia ,  k tó re  j e d n a k  
nrn,a2li. 21' k w ,c*o w a n o, p rz y c z e m  kilku
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Karnawał majowy w  Moskwie.
MOSKWA. 1 maja w bieżącym roku 

odbył się w Moskwie pod znakiem kar­
nawału. Po paradzie wojskowej We 
wszystkich teatrach  w Moskwie i Lenin­
gradzie na placach publicznych i w o. 
grodach odbyły się przedstawienia i kon 
certy  oraz zabawy ludowe. Karnawał 
trwa także dziś.

Na przyszłość  pos tanow iono  ten  sam  
c h a ra k te r  nadaw ać  św ię tu  I g o  maje  
co  roku.

Niesam owite sam obójstwo.
BUKARESZT. W m ie jsco w o śc i  Val- 

cov w k lasz to rze  św. P io tra  i P a w ła  j e ­
den  z m n ichów  popełn ił  s t ra szn e  s a m o ­
bójstwo- N am aściw szy  się  naf tę  wlazł 
do p ieca  dla p ieczenia  ch leba , w k tó ­
rym rozpalił  uprzednio  o so b iśc ie  ogień.

Rodzinie zna lez iono  jedynie  szczą tk i 
sp a lonego  cia ła

tych dniach bawił w Warszawie premjer belgijski van Zeeland. Na dworcu po­
witał prem. van Zeelanda i towarzyszącą mu małżonkę, p. min. Beck. Na zdięciu 
naszem od lewej strony stoją: min. Beck, premjer van Zeeland, pani Beckowa

i pani van Zeeland.

Łuna pożarów nad Palestyną.
JERO ZO LIM A . W zak ładz ie  fab rycz­

nym w H adera ,  na leżącym  do żyda, w y­
buch ł pożar. S tra ty  wynoszą 1 0 ty s .  funt. 
W dolin ie  J e z re e l  i T e l-Y osef  z a n o to ­
wano sze reg  pożarów, w zn ieconych  przez 
a rabów . P as tw ą  ognia padły zbiory  i 
p lan tac je .  Do Jaffy  przyw ieziono dw óch  
a rabów  rannych  od  ud erzeń  noża. W 
Je ro zo l im ie  panu je  spokój.

W Haiffle  rzu co n o  wczoraj 4 bomby. 
P od  R am leh  zaa takow any  z o s ta ł  wóz z 
m lek iem , a w oźnica — żyd, przybyły 
n iedaw no  z W ęg ie r ,  z o s ta ł  zabity  J e s t  
to  19-ty żyd, który pad ł  od p o czą tku  
zajść .

N aczelny narodow y ko m ite t  a rabsk i 
z łożył w ysokiem u kom isarzow i b ry ty j­
sk iem u u lt im atum , zaw iadam ia jąc  go, że 
ko m ite t  odm ów i w szczęc ia  rokowań, lub 
odw ołan ia  za rząd zen ia  o s tra jku , jeżeli 
nie zos tan ie  p o w strzym ana  Imigracja  ży 
dów  do P a les tyny .

JEROZOLIM A. W czas ie  onegdaj- 
szych  dem onstracy j  o d n io s ło  rany 26 o- 
sób , w tern 9 polic jan tów . W Haifie wy 
b u ch ło  kilka bomb, nie pow odując  ofiar.

JERO ZO LIM A . Wysoki Kom isarz 
W auchope  o tw orzył uroczyśc ie  targi 
w Tel-Aviwie U roczystość  odby ła  s ię  w 
najzupe łn ie jszym  porządku  i spokoju.

Armja abisyńska w rozsypce,
negus nie myśli o kapitulacji.

Na fro n c ie  pó łnocnym  m arsz  wojsk 
w łoskich  z D ess le  na A ddis-A bebę  trwa. 
Koła p ó łu rzęd o w e  w Rzym ie tw ierdzą, 
że A ddis-A beba  z a ję ta  b ęd z ie  za kilka

* \ rwawe rozruchy w Palestynie nie ustają. W dalszym ciągu do starć z Arabami, 
orzy podrzucają bomby w dzielnicach żydowskich i podpalają domy. Ilustracja 

powyższa przedstawia spaloną przez Arabów dzielnicę w Tel-Ayiv.

dni. D roga jest  b a rd zo  uciążliwa i posu 
wać s ię  nią m ożna tylko w dzień. Praw  
d opo d o b n le  na d ro d ze  do stolicy Włosi 
n ie  spo tka ją  s ię  z oporem . Ź ród ła  n i e ­
m ieck ie  donoszą , że s t r a ż e  p rzed n ie  
w łoskie  są w od leg łośc i 80 kim. n a  pół 
noc od  Addis Abeby. S t ra ż e  te  nie idą 
g łów ną szosą  z Dessie , lecz śc ieżkam i 
daw nych  karaw an.

Z Addis-Abeby donoszą , że wszyst 
k ich zdolnych  do  no szen ia  broni s k i e r o ­
wano na w zgórza  pod  s to l icę ,  k tó re  
m a ją  s ta n o w ić  o s ta tn i  bas t jon  oporu o- 
b rońców  stolicy.

W łosi zajęli punkt s tra teg iczny  górę 
T a rm a d u r ,  skąd  ruszą  na D ebra  Brehan , 
k tó re  zn a jd u je  s ię  w od leg łośc i  105 kim. 
od s to l icy .  W edług  pog łosek , tam  w łaś­
n ie  ro z e g ra ć  s ię  m a  genera lna  b itwa o 
s to licę .

Na zach o d n im  odcinku f ron tu  p ó ł ­
no cn eg o  wojska w łosk ie  zajęły m. D eb  
ro T abor;  je s t  to h is to ryczna  osada ,  
g łów ny rynek  h an d lo w y  i s to lica  p ro ­
wincji B eg h em ed e r .  W odległości 45 
kim. na pó łnoc  od G ondaru  na 5 s a m o ­
ch o d ó w  ciężarow ych  w łosk ich  napadli  
partyzanci abisyńscy, wycięli wpień żoł­
n ie rzy  w łosk ich , a sam o ch o d y  zn isz ­
czyli.

N a  froncie  po łudniow ym  wojska gen. 
G razian lego  osiągnęły  duży sukces ,  z d o ­

bywając po wielu dniach zaciętych i 
krwawych wałk obóz warowny Sassaba- 
neh i Bullale. Walki toczyły s ię pomimo 
ulewy, która zamieniła całą okolicę w 
móczary.

ADDIS-ABEBA. A rm ja  ab isyńska, k tó  
ra jak p rzypuszczano  gotow a była  b r o ­
n ić  s to l icy  z o s ta ła ,  jak s ię  zdaje , ro z ­
proszona, tak  iż kolum ny włoskie, p o su ­
w ające  się  na A d d is -A b e b ę ,  nie o c z e ­
kują żadnego  oporu. K olum na zmoto* 
ryzow ana  p rz e je c h a ła  już przez A nkober 
i d o c ie ra  do w ielk ie j  drogi, łą czące j  
A dd is -A bebę  z Dżibuti,

M arsz. Badogllo  donosi,  że wojska 
jego  po za c ię te j  b itw ie  zdobyły Dagga- 
b u r .  A blsyńczycy mieli s t rac ić  5 ty s ię ­
cy ludzi, oraz  wielką i lość  broni i a m u ­
nic ji .  J e d n a  z kolum n w łosk ich  przekro  
czy ła  potok  G adu ła  w od leg łośc i  m niej 
w ięcej 10 kim. od  Adls Abeby.

N A IR O B I. C z ę ść  żo łn ierzy  w łoskich , 
in te rnow anych  wrzez wojska ang ie lsk ie  
w obozie  w Kenjl, us iłow ało  zbiec. Przy 
pościgu  3  zas trze lono ,  6  u tonę ło ,  16 u- 
ję to ,  a o 6 ciu brak  w iadom ośc i .  W szys­
cy  in te rn o w an i  należą do  askarysów.

ADDIS-ABEBA. C esa rz  ośw iadczył,  
iż g łów ne siły a rm jl  ab isyńsk ie j są n ie ­
n a ruszone ;  poza kilku w yją tkam i ca ły  
n a ró d  jes t  po s tron ie  ce sa rza .  N aw et 
z a jęc ie  A ddis-Abeby zakończy ł c e sa rz —  
nie o znacza  kapitu lac j i  c e sa rs tw a .  B ę­
dz iem y walczyć dalej  aż do  końce.

Koszta leczenia w  szpitalach 
publicznych.

W ARSZAW A. — W M in is te rs tw ie  0 -  
pieki S p o łeczn e j  ob rad o w a ła  sp ec ja lna  
kom isja , pow ołana  p rzez  r a d ę  opieki 
spo łeczne j .  W wyniku dw udniow ych o b ­
rad  kom is ja  p rzy ję ła  o p racow ane  p rzez  
d e p a r ta m e n t  opieki spo łeczn e j  projekty  
tez  u s taw ow ego  u regulow ania  sp raw y po 
kryw ania  kosztów  leczen ia  w szp ita lach  
pub licznych , jak rów nież projekty  tez 
do  zm ian u s taw odaw czych  w spraw ie 
rozg ran iczen ia  obow iązków  związków sa 
m t rządow ych w z a k re s ie  op iek i  s p o ­
łeczn e j .

34.000.000 zł. w yw ieźli z Polski*
WARSZAWA. —  W p ro ces ie  m ag i­

s t r a tu  przeciw ko elek trow ni sk łada li  o- 
pinję biegli, k tórych zezn an ia  b rzm ia ły  
ba rd zo  sensacy jn ie .

O k a z u je  się, że  w ciągu o s ta tn ich  
10 lat Tow. E lek trycznośc i  wywiozło z 
Polsk i 34 m lljony z ło tych . Cały zaś 
wkład T  wa E lek trycznośc i  w e le k t ro w ­
nię  wynosił zaledwie 6 500.000 zł. B i ­
lanse były fa łszow ane .  E lek tro w n ia  u* 
m yślnie  podw yższała  koszty i w ydatk i, 
inw en tarz  zaś był n iek o n tro lo w an y  i n i ­
gdy nie był oceniany.

Koszt w łasny  p rądu  za  k ilow a t wy­
nosi 2 7 — 31 groszy, a e lek tro w n ia  p o d a ­
w ała  go na 37.5 g r .  O trz y m a n e  od 
N iem ców  pien iądze  ty tu łe m  o d sz k o d o ­
wania w wysokości 8 m iljonów  z ło tych  
nie p rzes łano  dó Polski, lecz o d razu  za 
b ran o  do Paryża.

S u m a  n a d u ż y ć  w ynikających z wy­
s taw ien ia  ab o n en to m  n a d m ie rn y ch  ob li­
czeń  za p rąd  sięga  8 —9 miljonów!

Strajk marynarzy 
w Hiszpanji i Meksyku.

MADRYT. M arynarze  h iszpańscy  o- 
głosili wczoraj s tra jk  powszechny.

MEKSYK. W m arynarce  handlow ej 
og łoszono s t ra jk  pow szechny, w obec  nie  
uw zględn ien ia  pos tu la tów  m arynarzy , k tó ­
rzy dom agają  s ię  podwyżki zbyt n iskich  
p łac .  S tra jk  pow szechny og łoszony z o ­
s ta ł  z dn iem  1 maja. R obo tn icy  portowi 
na znak  solidarności przyłączyli s ię  do 
s tra jku.
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Program uroczystości przeniesienia Serca Marszałka
i prochów Jego Matki na Rossę.

Ustalono ostatecznie program uro­
czystości, związanych z przeniesieniem 
Serca Marszalka Piłsudskiego i prochów 
jego Matki z kościoła św. Teresy do 
mauzoleum na cmentarzu Rossa.

Dnia 11 maja Wlgllja rocznicy 
Śmierci.

Godz. 19 —  20 Capstrzyk żałobny 
po ulicach Wilna.

Godz. 20 —  Iluminacja głównych za 
bytków miasta.

Godz. 20 —  20 45 —  Apel żałobny 
wojskowy na pl. Łuklsklm. Uroczystość 
tą kończy punktualnie o godz. 20 45 
(godzina śmierci Marszałka) 21 strzałów 
armatnich, poczem po trzyminutowej 
ciszy biją przez 15 minut dzwony wszyst 
kich świątyń wileńskich.

Godz. 20.45 —  wniesienie trumny 
Matki Marszałka z podziemi do kościoła 
św. Teresy wydobycie urny z Sercem 
Marszalka z zamurowanej niszy i usta­
wienie jej przed trumną Matki. Następ­
nie odprawione zostanie krótkie nabo­
żeństwo żałobne w kościele św. Teresy.

Od godz 20 dnia H *go  maja i przez 
cały dzień 12 mają ustają wszelkie kon­
certy po restauracjach i kawiarniach 
oraz przedstawienia w teatrach, kinach 
I rewjach.

Dnia 12 maja.
Godz. 8 —  9 —  po przyjaździe Pana 

Prezydenta odprawione będzie w ko­
ściele św. Teresy uroczyste nabożeństwo 
żałobne.

Moment wyruszenia pochodu żałob­
nego z kościoła św. Teresy zaznaczony 
będzie biciem w dzwony wszystkich 
świątyń wileńskich o godz. 9 przez 15 
minut. Następnie biją przez 15 minut 
dzwony kościołów i cerkwi mijanych 
przez kondukt.

Cały pochód dzieli się na trzy gru­
py. Pierwszą stanowią', oddziały wojska 
kompanja strzelców, oddziały orląt i zu 
chów, wieńce od Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, rodziny, Rządu i wojska 
i  duchowieństwo katolickie, postępujące 
przed urną i trumną.

Po pierwszej grupie niesiona będzie 
urna z Sercem Marszałka. Za urną po­
suwać się będzie laweta z trumną Matki 
Marszalka.

Druga grupa konduktu, do której na­
leżą: Pan Prezydent Rzeczypospolitej,
rodzina Marszałka, najwyżsi dostojnicy 
państwa, posłowie i senatorowie oraz 
zamykający tę grupę korpUs oficerski.

Trzecia grupa pochodu składać się 
będzie z przybyłych organizacyj społecz 
nych. religijnych i urzędów.

Chwilę zbliżania się czoła pochodu 
do cmentarza sygnalizują dzwony kate­
dralne, a za niemi biję dzwony wszyst 
kich świątyń wileńskich aż do skończe­
nia uroczystości, które oznaczy 101 strza 
łów armatnich

Po nadejściu głównej części pocho­
du wejdę na cmentarz osoby, niosące 
lektykę z urną I trumnę Prezydent Rze­
czypospolitej oraz około 50 osób z ro­
dziny Marszalka, najwyższych dostojni­
ków państwa i duchowieństwa.

3 minutowa cisza.
Po modłach duchowieństwa nastąpi 

przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, poczem odbędzie się złożenie

ii Potężny film  o Pośw ięceniu —  __
M iło śc i— Zdradzie i N a w ró ce n ia  | |

II
W  ro li g łów .: As sceny po lsk ie j

STEFAN JARACZ

Serca i zwłok Matki Marszałka do mau­
zoleum i jego zamknięcie.

Wczasie wnoszenia Serca i trumny 
do wnętrza mauzoleum radjo poda syg­
nał na całą Polskę i przez magafony na 
całe miasto z wezwaniem do zaprzesta­
nia wszelkiej pracy 1 ruchu oraz do 
uczczenia tej chwili trzymlnutowem mil­
czeniem. Dla tych, którzyby nie mogli 
słyszeć tych sygnałów, symbolicznem o- 
znaczeniem tego momentu będzie go­

dzina 13 ta.
W czasie tym ustawione opodal 

cmentarza Rossa baterje dadzą 101 strza 
łów, a orkiestra odegra hymn narodowy.

Między godzinami 20 40 a 20 45 od­
będzie się „werbel żałobny”, wykonany 
przez oddziały wojskowe.

W godzinę śmierci o 20.45 danych 
będzie 21 strzałów armatnich z góry 
Trzykrzyskiej, poczem nastąpi chwila 
trzyminutowego milczenia.

Oświadczenie prezydium Federacji 
w sprawie utworzenia partji politycznej.

Prezydjum zarządu głównego Fede­
racji Polskich Związków Obrońców O j­
czyzny nadesłało nam następujące o- 
świadczenle:

Na nadzwyczajnem posiedzeniu Fe­
deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w Warszawie, w dniu 18 go 
kwietnia r. b. powzięto m in. następu­
jącą uchwałę:

„Biorąc pod uwagę dzisiejszą sytuację 
naszego Państwa i społeczeństwa stwier 
dzamy, że powołanie jaknajrychlej do 
życia obozu politycznego o jasno zary­
sowanym programie ideowo-politycznym 
po myśli ideologii Marszalka Piłsudskie 
go, iest palącą koniecznością".

Ta jasna i wyraźna uchwała spowo­
dowała, iż niektóre organy prasowe wy­
snuły w stosunku do Federacji szereg

najrozmaitszych dowolnych koncepcyj, 
niezgodnych z duchem i treścią akcji 
Federacji, a dotyczących tworzenia rze­
komo przez Federację nowego ugrupo­
wania politycznego.

Wobec powyższego stwierdzamy: Ak­
cja Federacji P.Z O.O. jest apolityczna, 
oparta na najgłębszych ideowych prze­
słankach, ma na celu wyłącznie utrwa­
lenie i pogłębienie siły wewnętrznej 
państwa i Społeczeństwa

Obecna nasza akcja nie ma nic 
wspólnego z żadnem ugrupowaniem po- 
litycznem, a z chwilą powstania właści­
wej organizacji obozu pomajowego —  
Federacja P .Z .0 .0  niewątpliwie narów- 
ni z innemi odłamami obozu znajdzie 
w niej swe miejsce.

Chmrn. •\fa frrn , • CLn

II Kino „EOEN" |j
m m  D zli nowy wspania ły f ilm  polski; ■■

I  le p  wielka miłość gII

n  Nad program Najświeższe ak _

Htualności z całego świata. —  I I

Ceny m iejsc zw ykłe. *

Przegląd nowych kadr policji.
WARSZAWA. —  W dn. 30 ub. m. o 

godz. 13-ej minister spraw wewnętrz­
nych Władysław Raczklewicz w towa­
rzystwie komendanta głównego, gen. 
Kordjan Zamorskiego i w otoczeniu wyż 
szych oficerów policji dokonał przeglą­
du kompanij policji państwowej nowo- 
sformowanych na podstawie dekretu 
Prezydenta Rzplitej z dn. 17 kwietnia 
r. b.

Minister spraw wewnętrznych stwier­
dził bardzo dobrą postawę, dobre uzbro­
jenie i umundurowanie kandydatów na 
szeregowych policji. Po przeglądzie kom 
panje złożyły wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza, poczem przedefilowa­
ły po ulicach Warszawy.

Różnica umundurowania kandydatów 
na szeregowych policji i policjantów po­
lega na tern, ża posiadają oni czapki 
policyjne, mundury koloru khaki z nara 
mlennlkaml i patkami na kołnierzu o 
odcieniu chabrowym, na naramiennikach 
litery „KG.”

Aresztowanie zbiegłego 
dyrektora Tow. „Feniks".

BUDAPESZT. Policja węgierska roz­
poznała w ią tek na gran icy w ęgier- 
sko-czeskiej w m ie jscow ości Asvany 
ściganego lis tam i gończem i przez w ła­
dze austrjack ie , dy rek to ra  austrjack ie - 
go towarzystwa ubezpieczeniowego 
„F e n iks ” , W ilhe lm a  Bachmana.

Bachm anna, podróżującego autem , 
odw iez iono  pod eskortą d o  Budapesz­
tu , gdzie go aresztowano.

Jak w iadom o, Tow. „F e lik s " ogłosi 
ło  osta tn io  upadłość, w sku tek czego 
poszkodowanych zostało również w ie ­
lu obyw ate ii po lsk ich . N iedobory Tow. 
„F en iks ” w Polsce, wynoszą 5— 6 m il- 
jonów  złotych.

Aresztowania w Irlandji.
DUBLIN. Władze policyjne areszto­

wały wczorajszej nocy około 50 osób w 
Cork i Waterford M. in. aresztowano 
Seama Mac Swiney, brata burmistra Cor- 
ku, który zmarł po długotrwałej crłodów- 
ce w więzieniu Brlxton w r. 1921. —
Znaczna część aresztowanych należała 
do t. zw. „armji republikańskiej”.

Zaburzenia chłopskie na Litwie.
KOWNO. Dla przeciwdziałania po­

nawiającym się zaburzeniom chłopstwa 
i dla zwalczania wrogiej rządowi dzia­
łalności. rząd litewski mianował na 5 po

J E C O R O t
M  A G . A. BUKOWSKIEGO
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Farbiarnia i Pralnia Chemiczna

„Benetau
Częstochowa, B. Joselewicza Nr. U

vis a vis sklepu kapeluszam i 
pod k ie runk iem  absolwenta szkoły 
chem iczno - przem ysłowej w W arsza­

w ie z d ługo le tn ią  praktyką.
100  proc. pewności dobrego wykonana

Po g run tow nem  odnow ien iu

otwarcie

Ogródka ..TIVOLI"
dziś w sobotę

— Koncert o rk ies try  sym fon iczne j.—

wlatów: olicki, sejneński, mariampolski, 
wołkowyski i szawelski specjalnego de­
legata, posiadającego nieograniczone peł­
nomocnictwa. Sąd wojenny skazał na 
karę więzienia od 1 i pół roku do 5 lat 
siedmiu członków tajnego związku Wal- 
demarasa.

Wymiana oficerów 
między ZSRR. a Japonją.

TOKIO . Pomiędzy armjaml japoń­
ską i sowiecką odbywa się wymiana o- 
ficerów. Niedawno udała aię do ZSRR. 
grupa oficerów japońskich, a oficerowie 
sowieccy odbędą straż w lotnictwie ja- 
pońskiem i artylerji ciężkiej.

Ambasador sowiecki Jurenlew, który 
ma stopień porucznika, przydzielony zo­
stanie na miesiąc maj do eskadry bom­
bardujące! w Heidzo.

Azana będzie prezydentem 
Hlszpanji.

MADRYT. Na dzlsiejszem posiedze­
niu rada ministrów zajmie się sprawą 
wyborów prezydenta republiki. Ponie 
waż wybór Azany jest prawie zapewnio­
ny, powstaje kwestja jego następcy na 
stanowisko premjera. Sprawa ta będzie 
również przedmiotem obrad gabinetu.—  
Wymieniane są nazwiska ministra rol­
nictwa Ruiz Funesa i ministra spraw za­
granicznych Barcii.

Wzmożenie bastjonu niemczyzny 
w Prusach Wsch.

KRÓLEWIEC. Na kongresie mło­
dzieży w Królewcu przemawiał przezy- 
dent Prus Wsch. "gauleiter” Erich Koch, 
który m. in. zapowiedział, że w latach 
najbliższych w Prusach Wschodnich ma 
osiąść około półtora miljona ossdników.

X
KOWNO. Niemcy prowadzą ostatnio 

intensywną pracę okołó budowy dróg 
autobusowych na pogranicu polskiem i 
lltewskiem. Prace prowadzone są na­
wet w nocy przy świetle.

Zaburzenia w Chorwacji.
ZAGRZEB. W chwili aresztowania 

przez żandarmów 7 wieśniaków chor­
wackich, którzy we wsi Kamensko po­
bili członka bandy komitadżi, doszło 
pomiędzy wieśniakami • żandarmami do 
krwawej walki, w czasie której żandar­
mi dali salwę, zabijając jednego wieśnia 
ka i raniąc ciężko 5 innych.

Morderczy pochód cyklonu.
N O W Y JO R K. Nad północno-za­

chodn ią  częścią słanu Iowa i p o łu d ­
n iowo-zachodnią stanu M innesota prze 
szedł cyk lon , k tó ry  spow odow ał śm ierć 
5 osób, a 50 aranił. S traty wynoszą 
k ilka  m iljo n ó w  do la rów . W szystkie fe t 
m y i  budynk i na przestrzeni 60 km . 
w pasie szerokości 400 m. zostały znisz 
czone. R unęło też k ilka  m ostów .

Dokładna liczba o fia r nie jest jesz­
cze znana, gdyż z w ie lu  m iastam i i 
m iasteczkam i kom un ikac ja  została 
przerwana.

Wieika katastrofa lotnicza.
BERLIN. We wtorek wydarzyła się 

w Ulm katastrofa lotnicza. Niemiecki 
samolot do bombardowania, wiozący 6 
osób, spadł na ulicę m. Ulm. Kilku prze 
chodniów zostało zabitych i rannych. 
Wśród zabitych mają się znajdować 
płk. Henryk Schmid, kpt. Oskar Bachie- 
rek i por. Wilhelm Otto. Katastrofa wy­
darzyła się podobno w czasie ćwiczeń 
obrony przeciwlotniczej.

Prasa otrzymała zakaz podania jakiej 
kolwiek wzmianki o katastrofie.

Wśród zabitych jest 6 pasażerów sa­
molotu i kilku przechodniów.

Z RÓŻNYCH STRON.
—  Część bocznej ściany krateru We- 

zuwjusza zawaliła się i o 200 mtr. niżej 
utworzył się now) krater, z którego wy­
pływa strumień lawy. nie zagrażając są­
siednim miejscowościom.

—  Na półwyspie Jamala szaleje n ie ­
zwykle silna burza. Miejscowa radjosta- 
cja uległa całkowitemu zniszczeniu. Pod 
gruzami domu zginęło wielu ludzi.

— Za prezydentem Rooseveltem wy­
powiedziało się w stanie Pensylwanji 
138 916 głosów, podczas gdy kontrkan­
dydat republikański płk. Breckinridge u- 
zyskał tylko 12.490 głosów.

i1 Kino „LUNA
9 Najpiękniejsze arcydzieło muzy
2  czne FRANCISZKA LECHARA W
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KRONIKA Dzień święta 3-go Maja
1% 1% I I  l i m  a uczcijmy zbiórką na Macierz Szkolną.

Musimy Stworzyć Front Społ. w Walce o Oświatę.KALENDARZYK
N i e d z i e l a  3 maja .  Roczn ica Konstytuc j i
Po n iedz ia łek  4 maja.  F l o r j ana
Wochód siońaa o g. 4,04. Z&Obód o g. 19.0],

Nocne dyiorjr  aptek.
W  n o c y  z so bo t y  na n iedzie lę :  II A l e ­

ja, O s ta tn i  Grosz.
W  nocy z n ie dz ie l i  na pon ie dz i a ł ek :  N. 

R y n e k ,  Aleja  Wo ln o śc i .

P r o g r a m  o b chodu  3 Maja. Od
godz. 8 do 14 zbiórka u i iczna  na Dar 
Narodowy 3 Maja. O godz. 10 30 N a ­
bożeństwo przed szczytem lub wrazie 
n iepogody w Bazylice.  Po nabożeń 
stwie def ilada na p l acu  Br. Pierackie-  
go. O godz.  16 Bieg Narodowy nap rze  
łaj (start  i m e ta  na  placu Br. Pierac- 
kiego, o godz. 20 uroczyste p rz e d s t a ­
wienie „Ślub ów  Panieńskich* w Miej ­
skim Teatrze Kameraln ym ,  z k tórego 
czysty dochód  przeznaczony na  Polską 
Macierz Szkolną.

Komitet  O b c h o d u  3 go Maja prosi
0 ud ek o r o w a n ie  dom ów .

Wielkie ha le  na  r y n k u  p rzy  uli* 
t y  ŚW. B a rb a ry  Miejski wydział t ech ­
niczny przystąpił do opracowania pro- 
jsktu hal, przeznaczonych na handel  de- 
wocjonaljami. Hale te mają s tanąć na 
oddanym w zeszłym reku do użytku pub­
licznego rynku przy ulicy św. Barbary. 
Z obydwóch st ron rynku wzniesione bę­
dą hale,  z których każda zawierać b ę ­
dzie kilkadziesiąt stoisk. Budowa roz­
poczęta zostanie w najbliższej przyszłoś­
ci Finansuje ją FunduSz Pracy,  który 
na ten ce! udzielił p-życzki zwrotnej.

P o ży czk a  Inw es tycy jna  — p a ­
p ie re m  p u p i l a r n y m .  W związku z 
licznemi zapytaniami biuro delegata do 
spraw 3 procentowej Premjowej  Pożycz­
ki Inwestycyjnej komunikuje,  że w myśl 
ustawy, upoważniającej ministra skarbu 
do wypuszczenia wewnętrznej pożyczki 
inwestycyjnej (Dziennik Ustaw nr. 21), 
obligacje tej pożyczki mają wszelkie pra 
wa papierów pupilarnych — t. j. mogą 
być bez żadnych ograniczeń przyjmowa­
na przez władze i urzędy państwowe ja­
ko wadja przy przetargach,  kaucje na 
zabezpieczenie wszelkiego rodzaju umów 
lub zaliczek, wypłacanych na dostawy
1 roboty rządowe, jak również na zabez 
pieczenie udzielanych przez Skarb P ań ­
stwa kredytów akcyzowych celnych i trans 
portowych

Wartość depozytowa (kaucje i wadja) 
obligecyj pożyczki ustalona została na 
65 zł za 100 nominalnej wartości.

Przed  u ru c h o m ie n ie m  h u ty  „ P a -  
Ullna". Dzięki pomocy Funduszu Pra 
cy, który na ten cel udzielił kredytu w 
kwocie 130 tvs. z ł ,  uruchomienie n i e­
czynnej od 6 przeszło lat huty szkła 
„Paul ina” w Wyczerpach jest sprawą 
najbliższych tygodni. Huta będzie prze­
kształcona na spółdzielnię robotniczą.

Huta „Paul ina" w odrodzonej swej 
Postaci, w myśl specjalnych zaleceń Fun 
duszu Pracy, nie będzie konkurować z 
obecnie istniejącemi hutami szkła, wyra- 
biającemi przedmioty użytkowe maso­
wego zbytu, jak flaszki, naczynia i t. d. 
Specja lnością  „Pauliny” będzie produk­
cja dewocjonalij artystycznych i gaian- 
terj! o charakterze  artystycznym.

W związku z tą sprawą w dniu wczo 
fajszym bawił w C z ę s t o c h o w i e  delego- 
Weny przez krakowskie kuratorjum szkol-

prof, krakowskiej szkoły sztuk zdob- 
Mczych p. Franciszek Kalfis,  k t ó r y  w to­
warzystwie naczelnika miejskiego wy­
działu oświaty i kultury Stali zwiedził 
»Paul inę” i stwierdził,  że huta te ma 
wszelkie warunki po temu,  aby stać się 
pierwszym w kraju i przeto pionierskim 
°środkiem wytwórczości szklanej galan- 
tf5fji artystycznej.

Naje legantsze

obuwie
d a m s k i e  i m ę s k i e

można dostać  tylko w firmie 
nowootworzonej  „GOL-RYT” 

II Aleja Nr 39.

„ S t o m a l "
Eliksir do 

zębów
L e k a r z a - D e n t y  s t y

M . R O Z E N O  W I C Z A
dostać można w aptekach ,i składach 
— — — a p t e c z n y c h  — —

W dniu 3 Majo, święcimy rocznicę 
pierwszej konstytucji.  Obchodząc to 
święto,  społeczeństwo składa jednocześ  
nie ofiary na „Der Narodowy”, który 
jest przeznaczony na potrzeby oświato­
we Polskiej Macierzy Szkolnej. „Dar 
Narodowy” potwierdza aktywną pos ta­

wę społeczną w zagadnienieniach przy­
szłości polskiej kultury.

Aby zbadać dokładnie znaczenie „Da 
ru “ t rzeba udać się w zapadłe wsie kre 
sowe, by stwierdzić w terenie działal ­
ność Macierzy Szkolnej.

W jakich warunkach obecnie wycho­
wują się dzieci polskie na kresach,  a 
szczególnie dzieci osadników?

Zestawienia statystyczne wykazują,  
że na 100 dzieci w wieku szkolnym, 
pobierało nauki:

w woj. cent ra lnych — 91,5 
w woj. poznańskim i pomorskim— 99,2 
w woj. śląskim — 99,7 
w woj. wschodnich tylko — 77,0. 
Widzimy więc, że tam właśnie, gdzie 

najostrzej  występuje ścieranie się kul­
tur Wschodu i Zachodu, tam,  gdzie 
żywioł polski musi być szczególnie od­
porny, gdyż stanowi mniejszość,  23 pro­
cent  dzieci polskich skazano na analfa­
betyzm,  czyli zgóry pozbawiono je pręż 
ności duchowej

By zaradzić tej bolączce, nie wystar 
czą zabiegi Państwa,  którego możl iwoś­
ci finansowe, wskutek kryzysu, są og ra ­
niczone. Trzeba do pracy tej powołać 
całe społeczeństwo. Polska Macierz 
Szkolna stanowi w tym wypadku ramię 
społeczne- zwalczające ciemnotę na kre 
sach. Jakiemiż może ona poszczycić się 
sukcesami? Prowadzi ła Macierz w ostat  
nim roku na kresach: — 175 szkół po­
wszechnych,  194 czytelni — świetlic, 
18 szkół zawodowych, przeszło 1000 
blbljotek. *

Miarą skuteczności  działania jest 
fakt, że w ciągu ostatniego roku, Ma­
cierz założyła nowych 88 szkół.

Jak wynika z powyższego zes tawie­
nia, nie poszły na marne ofiary osiągnięć 
te z zeszłorocznego „Daru Narodowe­
go”. Prace Macierzy nie doznały, wsku­
tek ciężkiej sytuacji,  szwanku. Na re iu l  
ta>ty „D aru“ nie wpływają wielkie ofia­
ry nielicznych jednostek,  a drobne,  gro­
szowe datki całego społeczeństwa.  Ko­
mu leży na sercu przyszłość polskiej 
kultury, kto chce,  byśmy nie pot rzebo­
wali za lat kilka wstydzić się 6 miljo- 
nowej ermji analfabetów i miljona dzle 
ci bez szkoły, ten nie przejdzie o b o ­
jętnie obok kwestarza Macierzy.

Pairuętajmy, dzieci kresowe czekają!

CX1Y
MI& MOŻMA O/ZUKAC
karmiqc jq złym pudrem lub złym 
kremem szybko już zauważymy 
jej wiołczenie i więdnięcie. Cera  
w y m a g a  odżyw ki ,  która jq 
jednocześnie pielęgnuje i utrzy- 
m u j e  w ś w ież o śc i .  T ak iem i  
odżywkami i kosmetykami sq:

PUDER i KREM
ABARIO

„  P  E  R  P  E  C  T  i O  N  "
DOMYCIA TWARZY STOSUJCIE ZAMIAST MYPtrA OTRĄBKI ABARIP

Znów k o n f i s k a t a  „ S ło w a  Często 
C h O W S k f e g o  *. Wczorajszy n u m e r  n a ­
szego pisma znów uległ konfiskacie .  
J e s t  to już  t rzecia konf iskata w c iągu  
os ta tn ich  10 dni. Konf iskata wczoraj ­
sza podobnie ,  jak poprzedn ie  d o k o n a ­
na  zos tała późno,  tak,  że i w tym w y ­
p a d k u  nie mogl iśmy wydać d ru g ieg o  
nakładu po konfiskacie.

Konfe rencja  w s p r a w i e  „Meta-  
lu rg j l" .  W ub. czwartek w godzinach 
popołudniowych w inspektoracie pracy 
pod przewodnictwem inspektora pracy 
inż. Kuliczkowsklego i przy współudziale 
p. wicestarosty Staśko, delegatów robot­
niczych „Metalurgjl” , przedstawicieli  
ZZZ. oraz dyrekcji fabryki odbyła się 
konferencja,  poświęcona sprawie likwi­
dacji przeciągającego się strajku okupa­
cyjnego w „Metalurgj l” .

Niestety, konferencja nie doprowa­
dziła do pozytywnego wyniku, gdyż dy­
rekcja fabryki uznała za niemożliwe dla 
siebie zobowiązać się, że wszyscy ro ­
botnicy będą zatrudnieni w terminie 
do 18 b. m

Fabryka zgadza się przyjąć w razie 
uprzedniego zwolnienia fabryki z oku­
pacji 150 robotników w dniach od 4 do 
9 b.m. i 50 w dniach od 11 do 16 b m. 
i do 18 b.m. udzielić robotnikom o d p o ­
wiedzi w sprawie zatrudnienia pozosta­
łych 230 robotników, którym, o ile na 
tychmiastowe ich zatrudnienie będzie 
niemożliwe, udzielone zostaną płatne 
urlopy. Jednocześnie fabryka gotowa 
zagwarantować robotnikom, że płace nie 
zostaną obniżone.

Robotnicy zgodzi l i  s ię  na p ierw sze  
dwa terminy, le cz  zażądali,  aby p o zo s ta ­
łych  230 róbotników z o s ta ło  zatrud nio­
nych  w dołu 18 b.m.

T a k s a  d o r o ż k a r s k a  z o s ta n i e  o b ­
n iżona.  Zarząd Miejski, powodowany 
t roską o wygodę przyjezdnych, a w szcze­
gólności przybywających do naszego mia­
sta pątników postanowił obniżyć tąkśę 
dorożkarską w duchu ogólnej tendencj i 
zniżkowej. Cena jednego kursu w o b ­
rębie śródmieścia prawdopodobnie us ta­

lona zostanie na poziomie jednego zło­
tego, tak, że przejazd z dworca kolejo­
wego na Jasną  Górę kosztować będzie 
tylko 1 zł.

Ododafkowanle wynagrodzeń w 
naturze  podatkiem specjalnym.
W Dzienniku Ustaw ukazało się rozpo­
rządzenie Rady Ministrów o świadcze­
niach w naturze,  podlegających specjał 
nemu podatkowi od wynagrodzeń, wy­
płacanych z funduszów publicznych. 
Rozporządzenie postanawia,  że specja l­
nemu podatkowi od wynagrodzeń,  wy­
płacanych z funduszów publicznych, 
podlegają nas tępujące świadczenia w 
naturze:

1) bezpła tne mieszkania z wyjątkiem: 
mieszkań reprezentacyjnych,  mieszkań, 
przydzielonych funkcjonarjuszom n a d ­
leśnictw i jednostek organizacyjnych 
szczególnych w administracji  lasów pań 
stwowyćh oraz niższym funkcjonarjuszom 
państwowych Zakładów Chowu Koni, jak 
również wszelkiego rodzaju pomieszczeń,  
przeznaczonych do zbiorowego (kosza­
rowego) zamieszkiwania:

2) deputaty,  polegające na oddaniu 
w bezpłatne użytkowanie gruntów rol­
nych o obszarze powyżej pół hektara;

3) wyżywienie w naturze;
4)  crdynarje.
W dalszym ciągu rozporządzenie po­

daje sposób obliczenia wartości pienię­
żnej bezpłatnych mieszkań, deputatów, 
wyżywienia w naturze oraz ordynaryj.

Pożyczki  p a ń s t w o w e  w da l szy m  
ciągu s ą  p r z y jm o w a n e  po ku rs ie  
n o m in a ln y m .  Dzięki inicjatywie Kra­
jowego Towarzystwa Telefunken, okazja 
lokowania pożyczki Inwestycyjnej 1 kilku 
innych po kursie nominalnym, 100 za 
100 przy nabywaniu radjoodbiorników 
trwa nadal.

Istotnie wystarczy czasem jeden do ­
bry pomysł, aby rozwiązać jakąś t rudną 
sprawę, tak jak to zrobiło Krajowe T wo 
Telefunken.

Oto naprzykład,  każdy z urzędników 
państwowych, prywatnych lub każdy woj­
skowy chciałby posiadać naprawdę do-

Ba ś YSAI
A N T I B A

to zdrowie dziecka

bry radjoodbiornik. Takim aparatem jest 
oczywiście Telefunken — Ambasador lub 
Special.

I tutaj inicjatywa Telefunken przy­
chodzi z pomocą i umożliwia zdobycie 
radioodbiornika, przyjmując przy ratal- 
nem nabyciu aparatu 3 proc. pożyczkę 
inwestycyjną i kilka innych po kursie 
nominalnym, 100 za 100, a więc baz 
żadnej straty, raczej z zyskiem dla n a ­
bywcy.

W ten sposób każdy posiadacz obli­
gacji pożyczki może nabyć aparat  Tele­
funken bez naruszenia równowagi swego 
budżetu miesięcznego.

Akcja sys temu Telefunkena trwa na­
dal, ale t rzeba się pośpieszyć, gdyż te r ­
min tej korzystnej okazji jest ograni­
czony.

Z aszc zy tn e  w y ró ż n ie n i e  dyr.  
T om aszew sk iego .  Ustępujący z dniem 
30 kwietnia b r. ze swego stanowiska 
dotychczasowy dyrektor Ubezpieczalni 
Społecznej p. Feliks Tomaszewski,  wy­
różniony zos tał  przaz p. minist ra opieki 
społecznej zaszczytnym aktem na piśmie 
za gorliwą, owocną I pełną oddania się 
pracą na s tanowisku dyrektora U. S. w 
Częstochowie.

Ofiara w czo ra j szych  zaj ść .  Jak
się dowiadujemy, z pośród licznych p o ­
turbowanych w dniu wczorajszym naj 
bardziej dotkliwe obrażenia odniósł  28- 
letni Lajbuś Majtlis, który znajdował się 
na Rynku Narutowicza w chwili, gdy od 
pędzeni od pochodu awanturnicy udali 
się na rynek, aby odegrać się na bez­
bronnych handlarzach.

W pewnym momencie  Majtlis został  
ugodzony kamieniem w głowę i w s t a ­
nie bardzo ciężkim przewieziony został 
do szpitala Panny Marji. W dniu dzisiej­
szym będzie on musiał  poddać się ope­
racji trepanacji  czaszki.  2yciu rannego 
zagraża poważne niebezpieczeństwo.

Nagły  zgon  p rzy  p racy  Onegdaj 
w warsztacie fabryki „Częstochowianka” 
zmarł nagle na udar serca Szklarski 
Antoni, lat 55, zam.  przy ulicy Równo­
ległej nr. 22.

Krowy zg in ę ły  w p łom ien iach .
We wsi Zytniów wybuchł gwałtowny po 
żar w zabudowaniach Anny Rychllń- 
skiej i Marcina Brysia, przyczem mimo 
szybkiej akcji ratunkowej domów mie 
szkalnych i przybudówek nie udało się 
uratować.  W chlewiku spłonęły żywcem 
dwie krowy i kilkanaście ku. Straty wy­
noszą ok. 7 tys. zł.

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniatowska

b. asyst. wol. oddz. ch irurg , 
flkadem ji Stom atologicznej w W arszaw ie.

Przyjmuje od godz. 9 — 1 i o d 3 — 7. 
ul. N P a n n y  MarJI 21. Tl. u -9 4 .

mEOMJKA' ,  
I G U M . . ?
EXTRA

NSi__
PRIMA

laOTwrn fPnyńiOTCHfrnffiOgg

Dr. P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I
C h o r o b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n e  

przyjmuje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w.
Panie od godz. 12 do 1. 

ul.  N. P. M a r j i  21, I p ię t r o ,  t e l .  18-94
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Święto 1 Maja w Częstochowie.
Podniecona ostatniemi wydarzeniami 

wyobraźnia szerokich sfer ludności już 
na kilka dni przed obchodem święta 1 
maja oddawała się trwoźnym przewidy­
waniom otaczając zbliżającą się manife­
stację święta pracy korowodem widm 
imaginacji i strachu.

To też z satysfakcję należy stwier­
dzić, że przebieg wczorajszego święta, 
choć wprawdzie dalekiego od sielanko­
wego spokoju i zgody, wypadł naogół 
stosunkowo dość spokojnie. W każdym 
razie licznie zebrana 1 w wielu punktach 
miasta czuwająca w świetnie zorganizo­
wanym pogotowiu policja nigdzie nie u- 
żyła broni.

W pochodzie ZZZ,, który o godz. 10 
rano wyruszył z przed siedziby zwięzko 
wej przy ulicy Katedralnej 10, pisaliśmy 
już we wczorajszym numerze, źe prze­
maszerował on ulicami śródmieścia przy 
dźwiękach 3 ch orkiestr, z transparen 
tami i sztandarami, spowitemi krepę na 
znak żałoby po Zmarłym Wodzu Na­
rodu.

Następnie na dziedzińcu domu przy 
ulicy Katedralnej 10 odbył się wiec pod 
gołem niebem. Przemawiali prezes Rady 
Okręgowej ZZZ. Jermułowicz, sekretarz 
ZZZ. Giżyński oraz przedstawiciel Zw. 
Metalowców p. Czesław Garus. Prze­
wodniczył p. Poroszewski.

Nieco wcześniej odbył się w dzielni­
cy żydowskiej pochód Poalej-Sijonu, 
którego tylne szeregi w chwili powrotu 
do siedziby w domu przy ulicy Nowy 
Pynek 2 nagle zaatakowane zostały 
przez członków lub też sympatyków 
Stronnictwa Narodowego. Kilkunastu u- 
czestników pochodu zostało poturbowa­
nych i jeden transparent zniszczony.

Imponująco pod względem liczebno­
ści (ok. 15 tys. osób) przedstawiał się 
pochód PPS., prowadzony przez członka 
Rady Naczelnej PPS. i przewodniczące­
go miejscowego OKR. prof. Dziubę, b. 
posłów Pużak i Kaźmlerczaka oraz pp. 
Dąbrowskiego i Dederkę. W pochodzie 
niesiono kilkadziesiąt sztandarów. Twar­
dy krok maszerujących wielotysięcznych 
kolumn robotniczych, uformowanych w 
ósemki sekundowały dźwięki kilku or­
kiestr. Na licznych transparentach wid­
niała cała litanja bolączek i życzeń, nie­
łatwo ziszczainych w dzisiejszym układzie 
świata.

Milicja PPS. przez całą drogę mu­
siała odbijać ustawiczne ataki osobni­
ków z pod wiadomego znaku, usiłują­
cych wtargnąć do szeregów celem do 
konania obrachunku z biorącymi w po­
chodzie udział członkami „Bundu”. Tru 
dno zliczyć wszystkie te starcia i incy­
denty, których było conajmniej 15. Naj­
poważniejsze starcie wydarzyły się koło 
„Baty” u zbiegu II Alei i Alei Wolno­
ści. W chwili, gdy ostatnie szeregi po­
chodu skręcały w Aleję Wolności, z o ­
stały one napadnięte przez zgromadzoną 
na chodniku bojówkę endecką, wśród 
której, jak stwierdziło dochodzenie poli­
cyjne, znajdowało się kilkunastu noto­
rycznych przestępców, mających za sobą 
ficzne wyroki skazujące. Męty te, uzbro

Ostrzeżenie.
Na podstawie prawa przemysłowe­

go Starostwo Częstochowskie wydało 
okólnik z dn. 14. III b.r. w którym o s ­
trzega się właścicieli domów i osoby  
odnawiające mieszkania przed powie­
rzeniem wykonania prac* malarskich 
osobom nie posiadającym kart rzemie­
ślniczych.

W końcu Starostwo nadmienia, że 
winni będą karani z całą bezw zględ­
nością karno-administracyjnie.

Cech M alarzy Żydów  
w Częstochowie.

BIELSKIE MATERJAŁY MĘSKIE
N a  g a r n i t u r y ,  p a l t a  1 s p o d n ie  F I R A N K I  
o d p a s o w a n e  1 n a  m e t r y  w  n a jm o d n ie j ­
s z y c h  w z o r a c h ,  K O Ł D R Y  w a t o w a n e  
z n a n e  z d o b r o c i  p o l e c a  F ir m a  J E R Z Y  
C H O L E W IC K I i  S -k a ,  C z ę s t o c h o w a  I l - g a  
A l e j a  Nr. 2 3 . _________________________
P l a ł f n r m a  jednokonna, biurko dębowe,  
r l u l l U l I l l d  zzaluzją i odkurzacz „Elokro-  
lux“ z bogatą armatura okazyjnie do sprze  
dania. Ul. Piłsudskiego 13/15, dozorca

| f m a j * )  w illę  z ogródkiem w  śródm ieś  
ciu, w  cenie do trzydzitstu  ty ­

s ięcy  gotówką. Oferty pod„N ow oczesna“ do 
administrac i „Słowa".

jone w noże, kije, kastety i kamienie, 
zaatakowały uczestników pochodu, z któ 
rych kilku zostało dotkliwie poturbowa­
nych. Milicja PPS. wystąpiła wobec 
tego przeciwko prowokatorom i data im 
skuteczną odprawę. Wybuchła panika i 
zgromadzona w Alejach publiczność rzu 
clła się naoślep do ucieczki. W tym 
momencie na widowni pojawił się o d ­
dział policji w hełmach i z karabinami, 
którzy natychmiast przywrócił porządek 
bez użycia broni. W wyniku starcia mi 
licji PPS. z napastnikmi około 30 osób 
zostało poturbowanych. W szpitalu N. 
Panny Marjl opatrzono 20 osób, przy- 
czerń dwie z nich, jak się okazało, o d ­
niosły cięższe obrażenia. 16 letni Zyg­
munt Zajdel (ul. św. Barbary 48 50) u- 
derzony kijem przez jednego z napastni 
ków, doznał pęknięcia czaszki i wstrzą­
su mózgu. Stan jego jest b. poważny. 
Drugim ciężej rannym jest 55 letni ro­
botnik Teofil Nowakowski (ul. Tartako- 
wa 43). Został on obalony na ziemię i 
dotkliwie pobity przyczem złamał nogę.

Drugie poważniejsze starcie miało

miejsce na Alei Wolności obok lokal 
St. Narodowego, gdzie na szeregi „Bun 
du” napadła inna grupa bojówkarzy 
spod wiadomego znaku i przemocą za­
brała jeden sztandar, drugi zaś zniszczy 
la, łamiąc drzewce na dwoje.

N apastn icy  schronili  s i ę  do  lokalu, 
do k tó rego  w kroczyła  w kró tce  policja i 
po p rzep row adzen iu  szczegó łow ej r e ­
wizji Zatrzym ała ob ecn e  w lokalu osoby.

Zatrzymanych w liczbie około 150 
osób przewieziono dwoma autami clęża- 
rowemi do wydziału śledczego przy ul. 
Lublinieckiej, dokąd sprowadzono rów­
nież kilkunastu domniemanych wywro­
towców, którzy usiłowali wyrzucić w 
pochodzie P. P. S. transparent z napi­
sem antypaństwowym. Milicja P. P. S. 
wiasnemi siłami rozprawiła się z Intru­
zami i udaremniła ioh niefortunną próbę.

Po wiecu pod gołem niebem, na któ 
rym przemawiał były poseł Pużak, na­
stąpiło rozwiązanie pochodu P .  P. S. 0  
godz. 2-ej po poł. życie, chwilowo wy­
trącone z normalnego łożyska, powróciło 
do zwykłych swych praw.

LEKCJA P O G L Ą D O W A .
Dzień święta robotniczego m inął na­

ogół spokojnie. Bo trudno te drobne a- 
wantury, które wywołać usiłowały grupy 
wichrzycielskie, traktować inaczej, niż 
próby prowokacyjne. W refleksjach po 
pierwszomajowych stanowią one nikłe  
epizody wobec powagi, ja ką  zachowały  
tysiączne tłum y robotnicze, zgromadzone 
pod czerwonemi sztandarami. Tej powa­
gi nie zdo ła ły  zmącić wybryki młodo- 
endeckie, pragnące na rachunek robot­
nika polskiego wtrącić społeczeństwo  
w odmęt walki bratobójczej.

Mimo i to podkreślić należy z całem  
uznaniem, mimo że na ulicach w czasie 
odbywania się pochodów nie było ani 
jednego umundurowanego policjanta, u-

Miejski Teatr Kameralny
Dziś w sobotę 2 maja o godz. 5 i 8-ej wiecz. 
i w niedzielę 3 maja o godz.J12 i 4-ej po poł.

Stefana KledrzyAsklego jg  Raz się tylko żyje”
W niedzielę o godz. 8-ej wiecz.

Uroczyste przedstawienie nieśmiertelnego arcydzieła Fredry

„ŚLUBY PANI EŃSKI E”

8E2

\

Do moczenia bielizny: H E N K O ,  soda do prania i bielenia.

Zawiadomienie.
Zarząd Gminy W yzn an iow ej  Żydowskiej w  Częstochowie podaje do w iado­

mości zainteresowanych, ż e  prawo zajmowania się dekorowaniem  grobów  na 
na tutejszym  cmentarzu żydowskim  przysługuje wyłącznie ogrodnikom:
1) L e jb ow i W yszyńsk iem u, zam ieszkałem u w  Częstochowie, Aleja 38
2) Moszkowi M oszkowiczowi, „ „ , Piotrkowskiej 19-27
3) Piotrowi Kanczwiczowi, „ „ „ A leje  28.

BOLACH 
G ŁO W Y
tjłosufe się fi?ostki

ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM
WZCZ0ŁKA

Willa w ogrodzie okolona świerkam i
B E Z  PO  D A T K Ó W .

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol.
Do sprzedania — tan io  n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  Ew ent.do  w yd z ierżaw ien ia  

Tamże piękne parcele ogrodowe  
(17-letnie drzewka owocow e).  

Wiadomość: L e k a rz -D e n ty s ta  MICHAŁ 
GREjNIEC w  C zę s to c h o w ie  II Aleja 24.

świadomienie mas robotniczych panowam 
ło nad temperamentami, a próby pro 
wokacyj endeckich tłumione były w za ­
rodku i skutecznie przez społeczeństwo  
i uczestników pochodów.

Endecja w dniu pierwszym maja o- 
trzym ała lekcję poglądową. Kilkunasto 
tysięczna armja robotnicza, świętująca  
dzień swój w zwartych i barwnych sze ­
regach m iała wyraźny swój zew: jes teś­
my! czuwamy!

Oby tę lekcję pojęli anonimowi re­
żyserzy  prowokacyi endeckich. I oby z 
niej wysnuli praktyczne wskazanie: nie 
wichrzyć i nie mącić! Bo kto wiatr sieje, 
burzę zbierze.

A w czasie burzy gromy spaść mogą.

Składójcle ofiary na Dar Naro­
dowy 3 Maja. Po[ska Macierz Szkol­
na to 280 kół PMS., które pr wadzą: 
175 szkól powszechnych na ziemiach  
wschodnich, 8 szkół średnich. 37 szkół 
zawodowych, 76 szkół dokształcających, 
19 burs dla uczącej się młodzieży, * 35 
ochron i przedszkoli, 1,287 bibljotek, a 
w nich około sześćset tysięcy książek itd.

Miljon dzieci baz szkoły na obszarze 
województw centralnych 1 wschodnich— 
to tragedja, z której wypływa nakaz o- 
bowiązujący wszystkich Polaków

Dzieciom polskim na Kresach Wsoh. 
pozbawionym szkoły, grozi nietylko anal­
fabetyzm — ale i wynarodowienie.

Polska Macierz Szkolna reprezentuje 
w tej dziedzinie honor Polaków i o c z e ­
kuje pomocy wszystkich odpowiedzial­
nych za polskie jutro.

Kresowe szkoły PMS. to nowoczesne 
słupy graniczne!

Wybór Rady Okręgowe. Spół­
dzielni w Częstochowie. Odbywający
się w ubiegłą niedzielę Zjazd Okręgowy 
•Spółdzielni w głosowaniu łajnem do 
Rady Okręgowej wybrał pp. dyr. Jana 
Dolińskiego, prezesa A. Turniake, sekr. 
Ignacego Lewioka, prez. Rechockiego 
z Myszkowa, Józefa Dobosza z Kłomnic, 
Piotra Rucińskiego, prez. Lulę Franciszka, 
prez. MaśUnkle wicza z ZsreV, (pre­
zesa Raterskiego Władysława, radnego 
Warmina, i sekr. Redlicha z Puszczews-

Jako kandydaci do Rady nadzorczej 
Związku Spółdzielni wybrani zostali pp. 
prezes Franciszek Lula z Częstochowy, 
lnż. Wacław Wojewódzki z Łodzi, wizy­
tator Godeckl z Poznania,prezes Stani­
sław Wolf z Sosnowca, prezes Olszew­
ski z radomia i prezes Józef Machlej z 
Katowic.

Kandydaci zamiejscowi zostali popar­
ci na Zjeździć Częstochowskim dia ła ­
twiejszego ich wyboru na Zjeździe o- 
gólnokrajowym.

Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
Dziś, w sobotę o godz. 17 i 20-ej 

świetna komedja Stefana Kiedzyńskiego 
„Raz się tylko żyje" w premjerowej ob­
sadzie.

W niedzielę trzy przedstawienia —  
o godz. 12 ej w poł. i 16 ej „Raz się 
tylko żyje”. O godz. 20 wiecz. zamiast 
akademji uroczyste przedstawienie „Siu 
by Panieńskie” Al hr. Fredro z okazji 
uczczenia Konstyucji 3 Maje.

SŁOWO SPORTOWE.

Lekka atletyka.
S tart  b iegu  n a ro d o w eg o

rozpoczyna się o godz. 16 j, obowiąz­
kowa zbiórka zawodników o godr. 14 ej 
w soli Magistratu Nr. 8. gdzie odbędzie 
się badanie lekarskie. Ze względów no 
wielką ilość zowodnlrzek i zawodników 
(około 150) uprasza się startujących o 
punktualne przybycie.

Częstochowa poraź pierwszy ujrzy 
masowy bieg Samvch zawodniczek do­
tychczas zgłoszono 30 ci. Trasy biegów 
)ok ulice: Najśw. Merji Panny, Kościsz- 
ki będą zapewnie tłumnie zapewnione.
Piłka nożna.

B rygada — T uryśc i.
W niedzielę, dnia 3 maja r. b o go­

dzinie 16 45, na boisku miejskiem od­
będzie się mecz mistrzowski między Bry 
gadą a Turystami. Okie drużyny rwy- 
stąpią w swych najsilniejszych składach.

V ictor ia  — M yszków.
W Wysokiej, Victoria spotka się z 

K.S Myszków, który za wszelką cenę 
będzie chuieł zawody te wygrać ze wzglę 
du na zagrożoną pozycję. Czy im się 
to uda zobaczymy. ES.

I
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OBRAZKI SADOWE.
Jak bić, io  bić!

I

Poczta norweska wypuściła w obieg no­
wy znaczek z podobizną słynnego bada­

cza krajów polarnych, Nansena.

Dom wypoczynkowy dla robot* 
nlków nad morzem. Zarząd główny 
Ligi Popierania Turystyki podjął na o 
statniem  posiedzeniu inicjatywą zbudo­
wania pierwszego domu wypoczynko­
wego dla robotników na polskiem wy­
brzeżu.

Dom ma być oddany do użytku 
jeszcze w Kpcu b. r. Tego lata więc 
liczne rzesze robotników będą mogły 
skorzystać z pobytu nad morzem, któ 
ry będzie skalkulowany tak tanio, że 
wraz z przejazdem nie obciąży szczup­
łego budżetu robotniczego.

Pierwszeństwo dla nadających
telegram y. W urzędach pocztowych 
Wprowadzono dla przyśpieszenia obsługi 
t e legraf iczne j  pożyteczną tnowację. W-s 
Wszystkich urzędach, w których okienka 
wspólnie załatwiają przyjmowanie depesz 
obok innych czynności, jak np. przyjmo­
wanie listów poleconych i in., zgłasza­
jący się dla nadania telegramów,załatwia 
ni będą poza kolejką.

Zakłady fryzjerskie będą o tw ar­
te  W niedzielą? Sprawa otwierania 
zakładów fryzjerskich w niedziele i ś w i ę ­
ta w godzinach rannych jest ciągle jesz­
cze otwarta. Jeden z dzienników war­
szawskich donosi obecnie, iż kwestja 
otwierania zakładów fryzjerskich, jako 
przedsiębiorstw o charakterze usługo­
wym, ma być załatwiona przychylnie.

Kto może podjąć wygrane prem 
Je Pożyczki Inwestycyjnej? Dla u -
niknięcia jakichkolwiek nadużyć przy 
podejmowaniu wygranych 3 proc pożycz 
ki inwestycyjnej, zapadła decyzja, iż 
premje wypłacane będą tylko za okaza­
niem oryginalnej obligacji, a nie świa­
dectw tymczasowych. O ile więc wygra 
na padnie na numer obligacji subskry- 
bowansj w 17 ratach, posiadacz świa­
dectwa tymczasowego tego nu 
•neru będzie musiał spłacić pozostałe 
aty I przedstawić oryginał obligacji.

Wyczekiwanie nie należy do rzeczy 
przyjemnych. Jak się coś ma stać, to 
niech się stanie odrazu.

I dlatego Mordka Bokor bardzo się 
niecierpliwił i denerwował, kiedy mu 
sąsiad, Chaskiel Llndbaum, po kłótni są 
siedzkiej, zagroził pobiciem.

— Ażeby nie wiem co —oświadczył 
— dostaniesz ode mnie po mordzie.

P. Mordka więc żył w ciągłym stra­
chu I czekał na obiecane lanie. Gdy 
Par€ tygodni upłynęło, a mściwy sąsiad 
wciąż się odgrażał, ale bić nie bił, p. 
Mordka stracił cierpliwość.

— Poco "ja mam żyć w ciągłym stra 
chu? — kombinował sobie. — Jak mnie 
me pobić, to niech mnie już dziś pobi­
je. Żebym miał raz na zawsze spokój.

Przygotował sobie w domu jodynę,
watę i bandaże na ewentualny opatru­
nek i ujrzawszy przez okno, że przez 
podwórze idzie pan Llndbaum, czem- 
prędzej pobiegł za nim.

— Panie L ! — zaczepił go. — Prze 
praszam pana na jedną chwileczkę. Czy 
pan masz jeszcze zamiar zbić mnie po 
mordzie, czy pan się już całkiem roz­
myślił?

— Owszem. Mam zamiar I zbiję.
Kiedy?
— Jeszcze nie wiem, ale wkrótce.
— Panie L.I Jeżeli pan się uparłeś, 

żoby bić, to bij pan teraz. Ja już nie 
chcę dłużej czekać!

Sąsiad spojrzał zdziwiony na pana 
Mordkę i wzruszył ramionami.

— Podwórze to nie jest miejsce do 
bicia.

— To chodź pan na schody. Ja  pa­
na proszę, załatw pan już zemną to 
mordobicle. Ja chcę już mieć spokój.

Ale p. L. odmówił.
— Nie mam teraz czssu.
— To niedługo potrwa. Czy pan 

potrzebuje mnie bić godzinę? Dasz pan 
raz, drugi i już.

— Ja  mam zamiar dać więcej, niż 
dziesięć!

— Jak nawet? Ile trwa dać dziesięć 
razy w pysk? Najwyżej pół minuty. No 
chodź już pan na schody 1 bij pan.

Ale sąsiad się uparł.
— Nie zawracaj mi pan głowy! Dziś 

nie mam usposobienia. Dostaniesz pan 
innym razem.

I ruszył w stronę bramy. P. Mordka 
jednak nie dał za wygraną.

— Nie, psiakrew! — krzyknął. — 
Pan mnie musisz dzisiaj zbić,

I, żeby zachęcić przeciwnika do czy 
nu, strzelił go pierwszy w twarz.

Wtedy stała się rzecz nieoczekiwana. 
Pan L , zamiast oddać, złapał się za 
zarumieniony policzek i zaczął wzywać 
pomocy. A w następstwie zaskarżył 
p. Mordkę do sądu.

Niecierpliwy p. Mordka dostał 50 zło­
tych grzywny 1 dalej czeka z biciem 
serca na obiecane pobicie.

Znajomość samego siebie jest w nas 
samych mocno ograniczona. Nie mówiąc 
już o naszem wnętrzu, niebardzo wiemy 
nawet, jak wyglądamy. Lustro — odda 
je naszą twarz i naszą postać w sposób 
wysoce jednostronny i niedostateczny. 
To samo można Dowiedzieć o fotografji. 
A ten kto widział siebie samego na fil­
mie, zdziwiony jest do ostatecznych 
granic swoją postawą, swemi ruchami, 
sweml minami i wreszcie zapytuje z 
przerażeniem: więc to ma być ja?

To jedno przynajmniej zdaje się 
nam być dobrze znajome: nasz własny
glos! A jednak! Doświadczenie wykaza­
ło, że i głosu swego nie znamy też tak 
dokładnie.

Zrobiono następujące doświadczenie: 
kilku ludzi odczytało ustalony uprzed­
nio jeden I ten sam tekst przed mikro­
fonem, przyczem głosy ich zostały u* 
trwalone na płytach. I Cóż się okazało? 
Za nie potrafili oni odróżnić własnych 
swoich głosów, gdy im takie płyty po­
tem przegrano.

Co nadaje głosowi naszemu właści­
wy mu wyraz? Postawienie głosu, spo­
sób układania słów, ale nadewszystko— 
akcentowanie. Ta pierwsza właściwość 
daje mu swoisty dźwięk i czyśtość. Ak­
cent jednakże ten dopiero pod pewną 
autokontrolą. Jednakże głos brzmi wte 
dy sztucznie i traci swą naturalność, bo 
właśnie akcent jest tą cudowną właści-
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Dlatego te i  ludzie, którym zależy, 
aby ich wysiłki nie szły na marne, 
ale uwieńczone były powodze- 
riom, dbać musza zawczasu, by
nie dopuścić do upadku sił. Filiżan­
ka  smacznej Ovomaltyny na śrrta- 
dur.ie zapewnia pracujqcym ceł- 
ntesif izopasenergji  no cały dzień.

Tajemnice głosu ludzkiego.
Nie znam y sam ych siebie.

wością człowieka, przy pomocy której 
oddaje on najsubtelniejsze drgnienia du­
szy.

Tak, tajemnica głosu ludzkiego jest 
dziwnie pociągająca. Bardzo pouczają­
ce doświadczenia przeprowadziło radjo 
angielskie przy pomocy 9 osób. Były to 
kobiety i mężczyźni, wybrani spośród 
rozmaitych klas społecznych i zawodów. 
Wygłosili oni przez radjo jeden 1 ten 
sam tekst, a słuchacze mieli za zadanie 
oznaczyć według wrażenia, jakie na nich 
dany głos wywarł, wiek, zawód i właś­
ciwości kierownicze danego anonimowo 
przemawiającego przez mikrofon osob­
nika.

W tym ciekawym konkursie wzięło 
udział około 5 tys. słuchaczy. Około 4 
tys. sądów wzięto pod uwagę przy tern 
doświadczeniu. Stwierdzono przytem, 
iż w większości wypadków radjosłucha- 
cze podawali wiek każdej z tych 9 o- 
sób dość dokładnie z tą jedną pomyłką, 
iż wiek osób poniżej lat 40 podawano 
jako wyższy, a starszych jako niższy. 
Więc np. głos jedenastoletniej dziew­
czynki uznało 8 proc z tych czterech 
tysięcy radjosłuchaczy za głos dziewięt­
nastoletniego młodzieńca. Przyczem za 
przeczono głosowi temu najwyższą licz­
bą odpowiedzi, bo 65 proc., właściwości 
kierowniczych i władczych, co zresztą 
zgodziło się całkowicie- Najwięcej d a ­
nych na wodza, sądząc po głosie, zdra-

Or. A. VioJiaei S- A. Knzków

dzał pewien aktor. Pozatem wymienio­
no jako takiego — sędziego, wreszcie 
kaznodzieję. Rzecz charakterystyczna, 
iż pewien oficer i podoficer czynnej 
sjużby w glosie swym, według opinjl 
słuchaczów nie zdradzali zupełnie tych 
cech, jak zdawałoby się przyrodzonych 
żołnierzom.

Zawód aktorski ustaliło słusznie 
więcej niż połowa słuchaczy. To samo 
odnosi się do kaznodziei, prawdopodob 
nie pastora. Wogóle oznaczenie zawodu 
były dość ścisłe, co świadczyłoby, iż 
wyciska on na głosie swoje piętno.

Wnioski praktyczne, jakie z tej pró­
by wyciągnąć można są ogromnie donio 
słe przy nadawaniu słuchowisk radjo- 
wych. Przy wyborze odpowiednich gło­
sów wykonawców, reżyser radjowy ma 
tu ciężkie zadanie, by tak dobrać gło 
sy aktorów, by wzmagały one wrażenie 
akustyczne słuchaczów ściśle odpowia­
dając myśli przewodniej tekstów, po­
wierzonych im do wygłoszenia.v Gdyż 
nietylko myśli te i sama poezja słucho­
wisk decyduje o wrażeniach radjosłucha 
cza, ale nadewszystko tajemnica głosu 
judzkiego.

KĄCIK RADJOW Y.
Serenady w wykonaniu kwartetu 

instrumentalnego.
Nadaje Polskie Radjo.

Dnia 3 maja o godz. 16 15 odegrają 
koncertmistrze opery: Stanisław Pawlak, 
Tadeusz Szulc, Władysław Both z towa­
rzyszeniem fortepianu (Władysław Racz­
kowski) dwie ciekawe kompozycje — 
Henryka Leonarda i Chrlstjana Sindinga. 
Będą to serenady, z których pierwsza — 
Leonarda, na troje skrzypiec, jest uni­
katem w literaturze muzycznej. Utwór 
ten wprowadzony przed laty 60-ciu na 
estrady koncertowe przez kompozytora, 
wywołał dla swej niezwykłej formy, któ­
ra pozwala każdemu ze skrzypków roz­
winąć równorzędne wlrtouzostwo— zro­
zumiałe zainteresowanie.

„Trzeci maj'* i „Śpiące wojsko '1 
w Teatrze Wyobraźni.

Dnia 3 maja Polskie Radjo nadaje 
dwa słuchowiska. O godz. 16.45 — 
usłyszą radjosłuchacze nastrojowe 1 pięk 
ne słuchowisko p. t. „Śpiące wojsko" 
pióra pr f. Emanuela Imieli. O godz. 
18.30 audycja p. t. „Trzeci maj ” będzie 
wiernem echem i żywem wspomnlewi 
historycznego posiedzenia Sejmu w dniu 
3 maja 1791 roku. Autorem tej audy­
cji jest Stanisław Nadzln, który napisał 
już dla radja słuchowisko (wyróżnione 
na konkursie), z życia Paganiniego. — 
W słuchowisku tern wystąpią tej miary 
artyści co Stanisław Stanisławski, Woj­
ciech Brydziński i cały szereg wybitnych 
sił dramatycznych stolicy.

Komedja Arystofanesa
w radjo.

Wielka literatura klasyczna, jak się 
okazuje pos’ada oprócz swoich wiecz­
nych wartości artystycznych, wybitne 
zalety radjofoniczne, to też radjofoniza- 
torzy coraz częściej sięgają do jej skarb-
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cą. Rozgłośnia wileńska, która zaprę- 
zentowała słuchaczom już .Króla Edypa* 
obecnie przygotowuje na dzień 3 maja 
w przerwie poranku o godz. 13 00, frag­
ment słuchowiskowy z komedji Arysto- 
fanesa .O sy”. Fragment ten opracował 
dla mikrofonu prof. Stefan Srebrny, któ­
ry poprzedzi jednocześnie to słuchowi­
sko krótkiem słowem wstępnem.

Audycje dla poborowych.
Zorganizowane przez Polskie Radjo.
Z dniem 2 maja wznowiło Polskie 

Radjo w swych programach porannych, 
tak, jak w roku ubiegłym audycje dla 
poborowych, które ciągnąć się będę do 
dnia 30 czerwca. Audycje te, trwajęce 
od godz. 8.00 do 8 30 zawieraję krótkę 
pogadankę na tematy Interesujęce pobo­
rowych, oraz pogodnę część koncertowę.

Pogadanki i muzyka stanowię milę 
rozrywkę dla poborowych, wyczekują- 
cych w poczekalniach na stawienie się 
przed komisję, przynoszęc im jednocześ­
nie wiele wiadomości, które stać się mo­
gę dla nich pożytkiem w czasie służby 
wojskowej.

Dyskusja Chestertona i Russella — 
w  radjo

n t. ,Kto ma wychowywać nasze dzieci”.
Poniedziałkowy wieczór literacki Pol 

skiego Radja (4.V. godz. 21.30) zapowia­
da się niezwykle ciekawie. Wypełni go 
dyskusja dwóch znakomitych pisarzy an­
gielskich: Chestertona i Russella o wy­
chowaniu dzieci. Dyskusja ta przedsta­
wia się tern ciekawiej, że głos zabieraję 
dwaj ludzie o tak krańcowo odmiennych 
przekonan'ach: Chesterton — autor wie­
lu fantastycznych p wieści i poezyj o 
nastawieniu ketolirko-re igijnem, konser­
watysta i Russell, współczesny angielski 
filozof i socjolog, o zabarwieniu radykał 
nem. Rozmowa ta była improwizowana 
w radjo angielskiem, poczem ze steno­
gramu przedrukował ję tygodnik „The Li­
stener". Tekst tej rozmowy w przekła­
dzie Anieli Zagórskiej odtworzę przed 
mikrofonem radjostacji warszawskiej Ka­
zimierz Junosza-Stępowski i Aleksander 
Zelwerowicz.

Stefan Frenkiel solistą
radjowego koncertu symfonicznego.

Koncert symfoniczny w dniu 4.V. o 
godz. 22.00 w wykonaniu orkiestry sym­
fonicznej Polskiego Radja pod dyrekcję 
Grzegorza Fitelberga obejmuje utwory 
zasługujęce na powszechnę uwagę. — 
W koncercie tym reprezentowane będę 
również style i epoki muzyczne. Koncert 
skrzypcowy D-Dur Nr. 7 — Mozarta, to

N A G R O D Ę  O T R Z Y M A  K A Ż D Y
kto n a d e ś le  trafne  r o z w ią z a n ie

Z S I P Ś Y W  Ę I S  KAT Z S I L E I C Ś O P  E I B O S  KAJ  
Z a  d o b r e  r o z w i ą z a n i e  wyżej  w y m i e n i o n e g o  p r z y s ł o w i a  p r z e z n a c z y l i ś m y  c e ­

l e m  z j e d n a n i a  s o b i e  k l i e n t e l i  n a s t ę p u j ą c e  n a gr o d y :
1. N a g r o d a  Zł.  ICO g o t ó w k ą  6—  9 n a g r o d y  M a t e r j a ł y  na  u b r a n i e ,
2. „  M a s z y n a  do  p i s a n i a  10— 15 „ B u d z i k i
3. ,, A p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  16— 30 ,, Z eg ar k i  m ę s k i e
4. „ Ki l im 31 — 40 „ O b r a zy  o l e j n e ,
5. ,, A p a r a t  r a d j o w y  4 1 — 60 ,, A r t y s t y c z n e  r z e ź b y  z d r z e w a

o r a z  w i e lk ą  i lo ś ć  w a r t o ś c i o w y c h  n a g r ó d  p o c i e s z e n i a l  
R o z d z i e l a n i e  g ł ó wn y c h  n a g r ó d  o d b ę d z i e  s i ę  s i ę  p o d  n a d z o r e m  n o t a r j u s z a  w 

t e r m i n i e  o k t ó r y m  a a w i a d o m i  s i ę  p i s e m n i e .  N a d s y ł a j ą c y  r o z w i ą z a n i e  n i e m a  ż a d n y c h  
z o b o w i ą z a ń .  D r o b n a  o p ł a t a  p r z e s y ł k i  n a g r o d y  na  k o s z t  o d b i or cy .  R o z w i ą z a n i e  n a le ż y  
p r z e s ł a ć  j a k n a j p r ę d z e j  z a ł ą c z a j ą c  ew.  z n a c z e k  p o c z t o w y  na  o d p o w i e d ź ,  k t ó r a  s i ę  w 
k a ż d y m  w y p a d k u  o t r z y m u j e .  A d r e s o w a ć :  Dom W ysy łkow y „GLORIA" Kraków, 
F łorjańska  43/L.

K i  inny potrafi odgadnąć Twa przyszłość?
ty lko  n a js ły n n i e j s z y  J a s n o w i d z - G r a f o l o g  W O M O U T H  
M i s t r z  M i ę d z y n a r o d o w e g o  . Ins ty tu t u W i e dz y  T a j e m n e j
u z n a n y  j ak o w s z e c h ś w i a t o w y  f e n o m e n ,  d y s p o n u j ą c y  m o c ą  
s u g e s t j i i  m a g n e t y z m u  o r az  j a s n o w i d z e n i a  na  o d l eg ł oś ć .
P r z y  p o m o c y  s ł y n n e g o  i j e d y n e g o  n a  kul i  z i e m s k i e j  Me d -  
j u m  „TAMAHRY*,  k t ó r e  p o s i a d a  n a d p r z y r o d z o n y  d a r  p r o ­
m i e n i o w a n i a  i wys yła ni a  f l u j d u  a s t r a l n e g o ,  w t r a n s i e  j as n o-  
widz i  b e z  r ó ż n ic y  o d d a l e n i a  z a  p o m o c ą  k o n t a k t u  p i s m a  

i k i l k u  wł osó w,  d a n e j  osoby.
O d k r y w a  w s z e l k i e  t a j e m n i c e  ż y c i o w e  k a ż d e g o ,  o d g a d u j e  p r z e s z ł o ś ć ,  t e r a ź n i e j s z o ś ć  i p r z y s z ł o ś ć  
o p r a c o w u j e  h o r o s k o p y  i a na l izy  g r a f o l o g i c z n e .  D a j e  m o ż n o ś ć  z d o b y c i a  mi ło śc i  p o ż ą d a n e j  o s o ­
by,  r a d y  i w s ka zó wk i ,  o dz w y cz a j a  o d  w s ze l k i c h  n a łogów.  ‘ O d n a j d u j e  z a g i n i o n e  osoby.  M e d j u m  
„TAMAHRA“ j e s t  n i e o m y l n e .  Z e s t a w i a  w  t r a n s i e  s z c z ę ś l i w e  i p e w n e  wi ęks ze j  w y g r a n e j  ,N- ra  
l osów,  w s k a ż e  g d z ie  t a k o w e  m o ż n a  n a b y ć .

N a p i s z  n a t y c h m i a s t  d o  m n i e ,  p oda j  p y t an i a ,  s t a n ,  d a t ę  u r o d z e n i a ,  z a ł ąc z  k i lk a  wł o­
s ów  i 1,— zł.  z n a c z k i  p o c z t o w e  n a  k o s z t a  p r zesy ł ki ,  a o t r z y m a s z  w p r z e c i ą g u  4-ch  dn i  o d e m -
n ie  d o k ł a d n e  p r z e p o w i e d n i e - h o r o s k o p ,  k t óry  wpr awi  C ' ę  w p o d z i w  i z a c h w y t .

M e d i u m  „TAMAHRA* w y b i e r z e  d la  C i e b i e  w t r a n s i e  s z c zę ś l i w y  Nr.  l osu ,  k t ór y p o d
g w a r a n c j ą  b ę d z i e  wygr any .  O t r z y m a s z  o d e m n i e  p r awd z i wy  k l ucz  n o w e g o  życia ,  k t ó r y  p r z y c z y ­
ni s i ę  d o  p o p r a w y  T we go  b y t u  m a t e r j a l n e g o  i z a d o w o l e n i a  d u c h o w e g o .  W ie le  w i e l k i c h  w y gr a ­
nych,  to  o wo c m e j  p r acy ,  d l a t e g o  t eż  k aż dy  z w r a c a j ą c y  s i ę  d o  m n i e  d z i ę k u j e .
P i s z  j e s z c z e  d z iś  d o  m n i e  n a  a d r e s :  Ja sn o w id z  WOMOUTH Kraków, Lubicz Nr. 22 m. 2.

B e z p ł a t n y c h  h o r o s k o p ó w  n i e  wy sy ł am.

wykwit zrównoważonego apollińskiego 
klasycyzmu Suita symfoniczna „Miesz­
czanin szlachcicem” — Ryszarda Strau­
ssa, z której odegrany będzie obraz o- 
statni (dowcipnie z i l u s t r o w a n a  uczta no­
wobogackiego, podczas której odbywa 
się balet kuchcików) t o  typowy wytwór 
romantycznej D r o g r a m o w o ś c i  w  muzyce. 
Hiszpan — Albeniz, Węgier — Zoltam 
Kodaly i Polak — Jerzy Fitelberg, będę 
przedstawicielami kierunków współcze­
snych. Obydwa koncerty skrzypcowe, 
mianowicie koncert Mozarta i I szy kon­
cert Fitelberga, pełen zacięcia i werwy 
wykona znakom'ty skrzypek Stefan Fren 
kiel

„Pół godzinki z Wiednia"
na falach eteru.

Wiedeń na wiosnę to jedno z naj­
rozkoszniejszych miast, to też kto wi­
dział Wiedeń w porze wiosennej, wspo­
mina. go z sentymentem i tęskni do 
podmiejskich kawiarenek, kwitnącego 
Prateru i pięknego „Ringu” z jego wspa-

niałeml stylowemi budowlami. Polskie 
Radjo poświęcs pół godzinki temu mia­
stu melodyj w dniu 4. V. o godz. 21.00, 
powierzając wykonanie tej audycji do ­
brze znanej śpiewaczce, Helenie Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej.
Odczyty naukowe w Polskiem Radjo.

W tygodniu bieżącym Polskie Radjo 
nadaje dwa odczyty naukowe, które 
spopularyzuję radjosłuchaczom dwie wy 
bitne postacie ze świata ueznych. Pierw 
szy z nich to odczyt dnia 4 maja o go­
dzinie 17.50 prof Jana Sosnowskiego, 
który mówić będzie o działalności n a u  
kowej prof. Pawłowa. Prof. Pawłów, 
odznaczony nagrodę Nobla, poświęcił 
swoje prace badaniom nad mózgiem 
ludzkim, mięśniami i t. zw. odruchami 
warunkoweml. Drugi odczyt w dniu 6 
maja o godz 17 50, w opracowaniu prof. 
Władysława Witkowskiego, w 80 tę rocz 
nicę urodzin Zygmunta Freuea nawiąże 
do działalności naukowej znakomitego 
twórcy nauki o psychoanalizie.

RADJ0PR0GRAM.

WARSZAWA, niedziela 3 maja
9.00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń .  — 9.0* G a z e t ­

ka r o ln ic z a .  — 9.40 K o n c e r t  ork.  d ę t e j  21 p.  
p. 9 40 D z i e n n i k  p o r a n n y .  9.50 P r o g r a m  n a  
d z i e ń  b i e ż ą c y  10.15 Tr. u r o c z y s t e g o  n a b o ­
ż e ń s t w a  z  K a t o w i c .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  —
12.00 H e j n a ł  z  w i e ż y  M a r ja c k ie j  w  K rak o­
w i e .  —  12.03 P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  12.15 P o ra  
n e k  m u z y c z n y .  14 00 „ Ś m i e r ć  pa n a  Z a g ł o b y *  
— n o w e i a .  14.20 O d g ł o s y  w i o s e n n e ,  (p ły ty ) .
15.00 G o d z in a  r o ln ik a .  — 15.45 P o g a d a n k a  z  
Ł o d z i .  16.00 P o g a d a n k a  d la  d z i e c i  „ s t a r s z y c h  
16 15 K o n c e r t  z  K r a k o w a .  — 16 45 „ Ś p i ą c e  
w o j s k o "  — s ł u c h o w i s k o .  17.10 M u z y k a  t ę n e  
c z n a .  17,50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  18.00 R e c i ­
ta l  s k r z y p c o w y .  18.30 S ł u c h o w i s k o  — 19.00 
P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.10 K o n c e r t  
r e k l a m o w y .  19.40 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  —
19.45 N o w o ś c i  l i t e r a c k i e .  20  00 K o n c e r t . —
20.45 W yjątk i  z  p i s m  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k i e  
g o .  20 50 D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  21.00 Na w e ­
s o ł e j  l w o w s k i e j  f a l i . —  21,30 F e l j e t o n .  21.45  
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  o g ó l n e .  22.00 M u z y ­
k a  t a n e c z n a .  23.10 W i a d o m o ś c i  m e t e o r u !  
d la  ż e g l u g i  p o w ie t r z n e j .  23.05 m u z y k a  t a n e ­
c z n a  ( p ł y t y ) .

W A R S Z A W A ,  p o n i e d z i a ł e k  4 m a ja  
6.30 P i e ś ń .  — 6.33 P o b u d k a  d o  g i m n a s t y ­

ki. 6.34, G im n a s ty k a .  6.50 M u z y k a  p o l s k a .  —  
7.20 D z i e n n i k  p o r a n n y .  — 7.30 P r o g r a m  na  
d z i e ń  b i e ż ą c y .  7.55 „ P a r ę  i n f o r m a c y j " .  —  
8 00 A u d y c j a  d la  s z k ó ł .  11.57 S y g n a ł  c z a s u  
z  W a r s z a w s k i e g o  O b s e r w .  A s tr .  12 00 H e j  
n a ł  z K r a k o w a .  — 12,03 D z i e n n i k  p o ł u d n i o ­
w y .  12.15 P o g a d a n k a .  12.25 K o n c e r t  p o ł u d ­
n i o w y .  13.10 C h w i lk a  g o s p o d a r s t w a  d o m o ­
w e g o .  14 15 P r z e r w a .  — 15.15 W i a d o m o ś c i  
o e k s p o r c i e  p o l sk im .  15.20 P r z e g l ą d  g i e ł d o ­
w y .  — 15.30 M u z y k a  s a l o n o w a  ( p ł y t y ) .  16.00  
L e k c j a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  161 5  K o n c e r t .
16.45 F r a g m e n t  z  p o w i e ś c i .  17.00 „ U  n i e w i ­
d o m y c h  d z i e w c z ą t "  —  r e p o r t a ż .  17 15 M inu  
ta  p o e z j i .  17.20 D u e t y  i p i o s e n k i .  17 50 P o ­
g a d a n k a .  18.00 R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y .  18.30  
L i s t y  o d  d z i e c i  18.40 Z y c i e  k u l t u r a l n e  i ar  
t y s t y c z n e .  18.45 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y  
19 05 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  — 19 30 W i a d o ­
m o ś c i  s p o r t o w e  19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .
20.00 A u d y c j a  ż o ł n i e r s k a .  — 20.45 D z i e n n i k  
20.55 P o g a d a n k a  21.00 M u zy k a  z K r a k o w a .  
21.30 W i e c z ó r  l i t e r a c k i .  22.00 K o n c e r t  s y m ­
f o n i c z n y .  23.00 W i a d o m o ś c i  r o e t e o r o l .  d la  
ż e g l u g i  p o w i e t r z n e j .  — 22.50 M u z y k a  t a n e ­
c z n a  ( p ł y t y ) .

LeKarz-Dentysta

Michał Grejniec
w  C zęs to ch o w ie

mieszka obecnie — II ALEJfl Nr. 24 
róg Kościuszki, gdzie cuk. „Roma". 
Przyjmuje codziennie od 10-2 iod  4-8 w 

W  niedzielę 1 święta od 10-2 p.p.

P e n s jo n a t  „ŚLĄZACZKA" K. Męczyńskiej
W tsła -D z iec h c ln k a  w o je w ó d z tw o  Ś lą sk ie ,
5 m in . od  p rz y s ta n K u  k o le i. D z iech c ln k a .

P e n s jo n a t  p o ło ż o n y  w m a lo w n ic z o  z a l e s i o n e /  okolicySO 
m e tró w  o d  w o d y , p o s ia d a  w sz y s tk ie  p o k o ie  s ło n e c z n e  z  
b a lk o n a m i, e le k try c z n e  o ś w ie tle n ie  1 w sz e lk ie  w ygody- 

B ad jo , c z y te ln ia  K u ch n ia  w a rs z a w sk a . C eny  p r z y s tę p n e

ANTONI STANKIEWICZ.
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— Zle postępujesz, Andrzeju. Zle 
wobec mnie i wobec siebie samego i 
wobec miłości naszej. Przecież nawet 
miłość nie tłumaczy krzywdy jaką ml 
wyrządzasz. Czy ty nie boisz się zabić 
tej miłości? Przecież ty wiesz, że ko­
cham tylko ciebie. I że kocham clę n ie­
zmiennie, że tylko ty jeden jesteś mi 
ze wszystkich ludzi najdroższym. £ To 
źle Andrzeju, że muszę ci to mówić. 
Dawniej nasza miłość nie wymagała 
słów i zapewnień. I byliśmy szczęśliwi. 
A teraz ty sam burzysz to szczęście na 
sze. Burzysz je własnemi rękami. Czy 
ci nie żal tych pięknych naszych chwil 
przeżytych?

— O tak! — łka dusza Andrzeja.— 
O tak, żal mi tych cudownych naszych 
chwil, które już nie wrócę! Wiem, że 
chcąc ratować, burzę to nasze szczęście. 
Wiem, że jestem szalony. Ale ja cier­
pię, tak strasznie cierpię, że myśli mącą 
mi się w głowie.

— Więc czemu się dręczysz? Czemu 
dręczysz mnie i siebie? Czemu, jak da­
wniej nie przyjdziesz do mnie, czemu 
nie siądziesz u moich nóg, nie 2 łożysz 
swej biednej głowy na mych kolanach i 
nie przywołasz tych rozkosznych godzin 
naszych gawęd? Czemu nie opowiadasz

mi, tak jak dawniej, swych przeżyć wo­
jennych? Czemu pozwoliłeś, by między 
nas wkradła się zazdrość? Czy mam ci 
przysiąc, że kocham tylko ciebie jed­
nego? Czy taka przysięga nie będzie 
bluźnierstwem wobec świętości przysię­
gi, którą złożyliśmy sobie bez słów w 
tę pierwszą noc, w której rozpoznałeś 
mnie u twego łoża?

Andrzej pada przed nią na kolana a 
spazm dławi mu gardziel.

— Wybacz, wybacz najdroższa, lecz 
ja już nie panuję nadswojemi nerwami.

Wiem, że tego dziś jeszcze nie 
zrozumiesz, że będziesz to uważała za 
chorobliwy objaw, lecz ja tak strasznie 
boję się utracić twoją miłość. Ja  tak 
lękam się, że już nigdy nie wrócę te 
piękne chwile, o których wspominasz.

Ujęła w swe białe ręce jego skoła­
taną głowę:

— Jasteś przewrażliwiony Andrzeju. 
Powinieneś oderwać się od pracy i zmie 
nić otoczenie. Wyjazd dla odpoczynku 
debrze ci zrobi.

Podniósł się z kolan i badawczo po­
patrzał na nią:

— Ach, tak? Uważasz mnie za cho­
rego. Radzisz bym wyjechał. Oczywiście, 
powinienem wyjechać sam.

— Pojadę z tobą wszędzie, gdzie 
zechcesz.

Ironizował przykro:
— Pojedziesz ze mnę, będziesz mnie 

pielęgnowała. Będziesz miała jeszcze 
jedną okazję spłacić ml dług wdzięcz­
ności za to, za to żem cię ratował w 
czasie tej katastrofy kolejowej. Słusznie, 
przecież cały czas cięgle mi za to pła

cisz. Z wdzięczności zostałaś moją żonę, 
twój ojciec z wdzięczności dał mi po­
sag, twój stryj dał mi z wdzięczności 
posadę, mieszkam w mieszkaniu umeblo 
wanem za twoje pieniądze. Słowem 
wszystko co mam, było mi ofiarowane 
z wdzięczności. Nic własnego, żadnego 
przedmiotu, który jabym ci dał za wła­
sne pieniądze. Bo nawet prezenty, które 
ci kupowałem, kupiłem za twoje pie­
niądze

— Przestań Andrzeju. Dlaczego po­
ruszasz tak przykry temat? Czy ja choć 
jednem słowem upoważniłam cię do czy 
nienia mi wymówek.

— Ty nie, ale był taki silny czło­
wiek, taki stuprocentowo powojenny 
człowiek, który mi to wszystko za cie­
bie powiedział O tak, to jest silny ćzło 
wiek! On nic z łaski nie otrzymuje. On 
wszystko sam sobie zdobywa, nawet ko­
biety. Właśnie ten silny człowiek pogar 
dq spoliczkował mnie, nazywając mnie 
twoim utrzymankiem. I miał słuszność 
— wszystko co posiadam, wszystko to 
otrzymałem z łaski, lub przez litość.

— Czy to Zarnecki ci to ( owiedzlał?
Zaśmiał s ię : :
— Cóż za różnica dostać w pysk od 

przyjaciela, czy od wroga.
— Kłamstwo! Ten kto ci to powie­

dział mówił przez zawiść. Jesteś  moim 
mężem i zarabiasz uczciwie na nasze 
utrzymanie.

— Tak, ale posadę tę otrzymałem 
przez łaskawą protekcję twego stryja. 
Gdybym nie był twoim mężem, byłbym 
prawdopodobnie do dzisiaj bezdomnym 
i bezrobotnym. Gdybyś spytała two­

jego ojca, powiedziałby ci napewno, że 
to co zarabiam nie pokrywa nawet pro­
centów od kapitału jaki wydał na mnie 
i dla mnie. Twój ojciec dobrze zna się 
na cyfrach.

— Andrzeju, jesteś niesprawiedliwy, 
jak możasz takieml słowami krzywdzić 
mego ojca, który przecież nic złego ci 
nie wyrządził.

— O tak, wiem, jestem niesprawie­
dliwy i niewdzięczny. Człowiek, który, 
jak ja, wszystko otrzymał z łaski nie ma 
prawa narzekać. Ale zrozum, że ja tak 
dłużej żyć nie mogę, że ja się diławię 
i duszę w tej upakarzającej atmosferze 
ciągłej zależności! Ja nie mogę pozwo 
lić by każdy policzkował mnie pogardą! 
Mnie przytłacza myśl, że zostałaś moje 
żoną, by spłacić mi dług wdzięczności! 
Ze z litości zostałaś moją żoną!

Odpowiedziała:
— Kocham cię.
— Wiem, że mnie kochasz. Jesteś 

przecież moją żoną. Ale ty nie możesz 
mieć dla mnie szacunku takiego, jaki 
żywiłabyś dla niezależnego i silnego 
mężczyzny, dla takiego, który wszystko 
co ma zawdzięcza sam sobie, który san* 
sobie zdobywa wszystko.

Powledziedziała szczerze:
— Andrzeju, bądź takim. Ja tak pr* 

gnę widzieć cię mężczyzną silnym i od­
ważnym. Bądź takim, jakim byłeś n» 
froncie.

— Ach, na froncie! Co wy możeci* 
wiedzieć jak się żyło na froncie? Zyg' 
munta spytaj, on ci powie poco i dl*' 
czego niektórzy śll na front.

d. e. n.
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